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P:RE!UMER! T ! 
w MIEJSCu, 

roczuie rs. 3 kop. 60 
półrocznie rs. 1 kop. 80 
kW!lftalnie . . rs. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnos.enie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA. 

rocznie rs. .f kop 80 
półrocznie rs. t kop. ",O 
kwartalnie rs. l kop :W 
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OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe kCJp. 10 
od jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Zu ogłosz~nia kilkflkrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za rek1amy i nekrologi, oraz 
ogłoszeniA zagraniczne po kop. 12 

od wiersza. 
Za ogłoszenia, reklamy i nekro­
logi na l-ej stronie po kop. %0 

Za d .łącz. 1 kartki anoeks" rb.7. 
Za tłomaczenie ogł. z języków 
obcych po 2 kop . od wiersza. 

II 

II 

Wychodzi. W każdą Niedzielę wraz z oddzie lnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

Redakcyja i Administracyja: ulica Kaliska w Piotrkowie, dom Katarzyńskiego (obok magistratu). 
Redaktor przyjmuje codziennie od 3-ej do 5-ej popołudniu, z wyjątkiem świąt. 

Ogłoszenia przyjmnją: Redakcyja i wszystkie księgarnie; w Wars,zawie .Biuro ogłoszeń Ungr'l" Wierzbowa ~il8; w Petersburgu i Moskwie .L. i E. Metzl i S-ka" 

Stowarzyszenie Rolnicze gub. Piotrkowskiej 
POSZ VRVJE: 1) Ogiera zimnokrwistego z temperamentem, nie niższego 

nad 2 wersz., maści dowolnej, w ceuie nie wyższej nad 400 rubli,-2) Jęczmienia 
browarnego,-3) Owsa~ Rartofli. 

Przyj'1ltuje eamówienia na: 1) Maseyny i narz~dzia rolnicze oraz 
artykuły techniczne (smary, pasy etc.),-2) Nawoe!J sztuczne. 

6.'~łOSE: o przesłanie do Zarządu spisu p,-eedułiotów pot'rzebnych 
każdemu z Ziemian w zimowym sezouie, co da możność Zarządowi porobienia zawcza-
su, więc tanio, zamówień u producentów. (2-1) 

: Dentysta Z. ROZENBLATT 
pO'\Vl'ócil do Piotrko""",a 

Przyjmuje osobiście 0(1 10-1 i 0(1 2-6 w. (3-3) 

HANDEL-A ZASADY ETYCZNE. n 

Całe prawie współczesne pokolenie kup­
ców wychowało si~, poniekąd nieświadomie, 
na zasadach ekouomicznych, noszących na­
zw~ liberalizmu handlowcgo. Zasady te wy­
prowadzone zostały z tcoryi twórcy t. zw. 
ekonomii klasycznej, Adama Smitha, który 
w swojem znakomitem dziele p. n. Bogac­
two ?la1'odów, założył główne podwaliny pod 
system nauki ekonomicznej. Było to z pe­
wnoticią głębokie spostrzeżenie umysłu by­
strego, gdy Smith dla tej wielkiej gry po­
daży i popytu, która kieruje życiem han­
(Howem, wykrył prawo w duszy ludzkiej, 
prawo korzyści osobist~j jednostkowego 
egoizmu. Ztąd dalej wysnuł wniosek, że 
każdy osobnik, uganiający się za korzyścią 
własną, przyczynia zarazem korzyści ogółowi; 
ztąd też wynikło przekonanie, że w pogoni 
~a bogactwem, byle tylko prawo nie ponio­
sło uszczerbku, całość społeczna zbliża 
sie najbardziej do swego celu t. j. do bogac­
tw"a. Smith przyznawał jednak, że ten ry-

. nek korzyści materyjalnych uie stanowi 
całego życia, lecz jedną tylko, ważną jego 
stron~. 

Teoryja Smitha tak silnie przemówiła do 
przekonania praktyków - kupców i teore­
tyków-badaczy, iż stopniowo rozwinięto ją 
do godności niezłomnej maksymy, mającej 
zastosowanie do wszystkich prawidei życia 
społecwego. Uwierzono, że suma kOl'zyści 
osobistych jest harmoniją społeczną, choćby 
pierwiastki tej sumy były jak najniepropor­
cyjonaluiej dv siebie ustosunkowane; uwie­
rzono, że jednostka, o ile nie wykracza po 
za przepisy kodeksu kamego, nietylko ma 
wszelkie prawo wyzyskiwać na swoją ko­
rzyść grę konkurencyi, lecz nawet boga­
cąc się na tej drodze, przyspar!.a i ogółowi 
bogactwa, a więc pożytku. 

Przeciw takim zasadom wytworzyła się 
później w nauce ekonomii słuszua reakcyja, 
która teraz właśnie przybiera formy coraz 
wydatniejsze i ujętą już została w dość 
ścisłe nowe teoryje. 

Zanim sprobujemy choćby pobieżnie je 
wyłożyć- i wyjaśnić, jaki jest stosunek ich 

(*) Vide N.l 4 "Gońca Han(llowego" 

do życia handlowego-musimy wprzód stwier­
dzić, że, bez względu na takie czy inne 
przekonania, ustrój wolnej konkurencyi, re­
gulującej si~ tylko podażą i popytcm, ma 
bezwarunkowo znaczenie ważne. Stworzył 
on stan może nie idealńy, lecz w każdym 
razie podziwu godną, choć tylko wzgl~dną, 
systematyczność stosunków gospodarczych! 
Toć jeżeli zważymy, że z zam~tu jedno­
stkowych dążeń do własnych korzyści wy­
bnia się ol'ganizacyja, wśród której kaMy 
osobnik sWl)ją pracą współdziała w syste­
macie zaspakajającym (w zasad",ie przynaj­
mniej) wszystkie potrzeby ogółu-będziemy 
musieli przyznać, że taki ład ekonomiczny 
mógł wywołać mniemanie, iż mamy tu do 
czynieuia z doskonałą harmoniją. Cały po­
rządek ekonomiczny świata, całe kupiectwo 
w najszerszem słowa znaczeniu (a wi~c tak 
samo przemysł jak i handel) polega prze­
cie na tem, że przygotowu.iemy na potrzeby 
innych towary i usługi, że usiłujemy speł­
niś naj wybredniejsze pragnienia konsumen­
tów, że przemysł stara si~, aby nil skinienie 
spożywcy oddać mu je do użytku, że han­
del w tym samym celu zapełnia swoje skła­
dy, że każde kółeczko w machinie gospo­
darczej jest narzędziem, oddanem na usłu­
gi konsumcyi. Kto kieruje tym ładem han­
dlu i przemysłu opiekującego si~ wszystkie­
mi naszemi potrzebami, dbającego o to, 
abyśmy byli na każde zawołanie zaopatrze­
ni w chleb, mi~so, odzież, a nawet przed­
mioty zbytku? Tylko jednostkowa przedsię­
biorczość, szukająca wprawdzie własuej dla 
siebie korzyści, lecz w pobndkach tej ko­
rzyści mająca twórczą i prawie organiza­
cyjną władr.ę. A dalej-czem jest ogi,) bo­
g'actw, ogół kapitałów, zdobytych dro';' tej 
gry . interesów jednostkowych? Jest siłą 
twórczą produkcyi i handlu, oddaną na u­
sługi spożywców. 

To są bezwarunl\Owo doniosłe prawa wol­
nej konkurencyi. Trudno się więc dziwić, 
że, gdy badanie ustroju handlowego, opartc 
na igraszce podaży i popytu, przekonało, 
iż tak przelistawiają się prawidła tego u­
stroju - trudno się dziwić, że poczęto taki 
porządek rzeczy uważać za wzorowy, a świat 
handlowy, po części nieświadomie, uległ złu­
dzeniu, Że cała praca gospodarcza może być 
tylko walką interesów, bo z zamętu starcia 
tegu wytwarza się korzyść powszech nll. 

I oto rozpoczął si~ okres walki bez koń­
ca, walki, w której nie było miejsca dla 
czynników moralnych, bo mniemano, że in-

teres a moralność---:-to dwa różne poj~cia, że 
w handlu .niema humanizmu. 

Wszelkie środki współzawodnictwa były 
godziwe, wszelkie sposoby zdobywania ko­
rzyści prawidłowe!.. Dążenie do bogactwa 
uchodziło niemal ~a cnot~j bo bogactwo je­
dnostki miało być bogactwem ogółu. Im 
więcej jednostek rzucało się w wir konku­
rencyi, tem było lepiej, ponieważ wtedy za­
dawalanie potl'zeb zostało lepiej zabezpie­
czone. Spekulacyj a wydawała się korzy­
stną i pożyteczną, bo chociaż nie oszczędza 
ofiar, podnosi przedsiębiorczość i ducha ini­
cyjatywy. Litość i współczucie miały być 
zadaniami dobroczynności publicznej, lecz 
nie gospodarstwa społe~znego. 

Świat kupiecki tak si~ przejął temi teo­
ryjami, że nawet nie zauważył zwrotu, któ­
ry się tymczasem dokonał w nauce ekon~­
mii. A nauka ta stworzyła już nowe podwalI­
ny pod system gospodarczy. Liberalizm, kon­
kurencyja wolna, oboj~tność moralna, spe­
cyjalne zasady etyki kupieckiej-wszystko to 
powoli zostało przez nowe zasady ekonomii 
potepione. Dziś krytyka ekouomiczna sta­
nęhl już na gmncie moralności, na gl'uncie 
harmonii interesów, zgodności praw wszy­
stkich pierwiastków pracy gospodarczej. 

Ekonomiści współcześni dowodzą, że nie 
suma bogactw, nie ostateczne wyniki wal­
ki prowadzonej środkami często niegodzi­
wemi, nje współzawodnictwo bezlitośne, ża­
dnemi w~dzidłami niepowściągalle-ale 01'­

ganizacyja korzyści, handel i produkcyj a 
uregulowane]i w karby kontroli uj~te, o­
brona praw pracowników i słabych współ­
zawodników, słowem wszelkie wzgl~dy e­
tyczne: oto ustrój handlowy, zbliżony do 
ideału! Jcst to zwrot ku ochronie i nadzo­
rowi nad handlem, a zwrot dlatego zna­
mienny, że, nie dążąc do gwałtownych 
przeistoczeń, opiera si~ na istotnym rzeczy 
porządku i chce zbudować pod nim funda­
ment etyczny. 

Zmiana zapatrywania na cel gospo­
darstwa społecznego na tern więc głów­
nie polega, źe wszystkie czynllości gospo­
darcze mają być rozważane z tego punktu 
widzenia, w JaheJ mierze zadość czynią 0-

gdlllym potrzebom, nie jako chaoiycz.nym czą­
stkom całości, ale jako logtką sp,.awiedliwo­
ścz' zwi(?zanym wspdlczynnikom dobra powszech­
nego. Wpływ takiego zwrotu na etykę ku­
piecką b~dzie z czasem bardzo douiosły_ Gdy 
bowiem teoryje egoizmu, jako podstawy ży­
cia handlowego, odbiły si~ na kupiectwie 
ujemnie, budząc uczucia samolubstwa i o­
bojętności moralnej, można teraz mieć na­
dziej~, że teoryje etyczne będą tak samo 
nieświadomie urabiały chal'akter kupiecki 
w d uchu poczucia moralnego i instynktów 
szlachetnych. St. A. K. 

lIela@S$$S'. 

!Do Zi~mian. 
Z Zarządu Stowarzyszenia Rolniczego 

otrzymujemy od Dyrektora tegoż zarządu 
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następujący list otwarty do ziemian gub. 
Piotrkowskiej. 

"uQ Zarząuu Stowarz ROlnicz. napływa­
ją \V wielkiej masie zam6wienia na jęcz. 
mień, owies, pszenicę i kartofle. 

TYDZIEN 

są tak znaczne aby ich na razie kupić nie 
można było, zresztą może ... nabyć wspól~ 
nie parę sąsiednich folwarków. 

Cóż więc potrzeba robić, abyśmy śmiało 
mogli konkurować z dotychczasowymi han~ 
dlarzami ziarna? 

1) Oto niezwłocznie IIO zbioracb ozna~ 
czyć ilość posiadanego do sprzedauia zbo­
ża i Zarząd Stowu·z. RoI u iczego o tern za" 
wiadomić; 

2) przesłać Zarządowi próbki z próbnych 
omłotów, jakie każdy rolnik dokonywa. 

3) nabyć (mniejsze gospodarstwa do 
współki) doskonałe, czyszczące maszyny; 

4) starać się ujednostajnić nasion·a zbóż 
dla uzyskania jednolitego ziarna w całej 
danej okolicy: 

wawcze, eksploatacyja korea grubego wę­
gla wynosi maximum 30 kop,; cena rynko­
wa na miejscu minimum 80 kop.; czyli na 
jednym wagonie 50 rubli czystego zysku! 
Jeżeli takich wagonów odkrywka da pięć 
dziennie, to 250 rubli czystego zysku dzien­
nie! I do takich też zysków dochodzą tu 
pp. kupcy i nowokreowani przemysłowcy. 

P. 

Kronika Piotrkowska. 
Prosimy czytelników naszych o ko­

munikowanie nam ważniejszych fak­
tów i ciekawszych wyt,allków. Proste 
podanie wiadomości jest dosta,teczne; 
obrobienie należy do reda,kcyi. 

Fakt to bardzo pocieszający, zwłaszcza, 
że pochodzą one z browarów, młynów, fa­
bryk, etc t. j. od bezpośrednich spożyw­
ców, Pokazuje siq, że przemysł nasz pra­
gnie wejść w stosunki z nami - producen­
tami. Jeżeli tego dotychczas nie czynił, to 
tylko dlatego, że trudno mu było zetknąć 
się z oddzielnymi jednostkami, niewielkie 
ilości potrzebnych mu ziarn vrodukującymi. 
Dosyć jellnak było kilkudniowej egzysten~ 
cyi Zarządu Stowarzyszenia, aby do niego, 
jako do hiura statystycznego (bo takiem być 
pl/winien i powinien wiedzieć. eb kto po­
trzebuje kupić i co kto sprzedać) pospieszyli 
przemysłowcy z :t.apytaniem, czy możemy 
i chcemy dostarczać im tego, co dotychczas 
przez drugie i trzecie pośrednictwo im się 
dostawało? 

To program na rok przyszły. 
Obecnie, wskutek późnego rozpoczęcia na- - Łódzka kolej obwodowa. Od-

szej kupieckiej działalności i natarczywo· dawna-pjogze "Rozwój"-istnieje już pro~ 
ści żądających od nas ziarna, Zarząd Stowa- jekt przeprowadzenia dl"Ogi żelaznej obwo­
rzyszenia prosi o jaknajprędsze doniesienie, dowej w Łodzi, mającej na celu połącze­
ile kto chce sprzedać jęczmienia, owsa, nie większych fabryk po za miastem poło­
pszenicy, kartofli, z podaniem ceny miejsco- żonych, ze stacyją drogi żelaznej fabrycz­
wej, oraz terminu kiędy dostawy podjąć się no-łódzkiej. W wytknięciu kierunku tej 
kto :noże i do jakiej stacyi, wreszcie nale- kolei starano się, aby ona przechodziła 
ży Zar2ądowi , przesłać próbki. Tylko nie przez ulice i części miasta najmniej zalnd­
wolno z tern zwlekać - nie wolno kazać nione lub zupełnie puste. Projektowana 
kupcowi długo na odpowiedź czekać, bo nas kolej obwodowa przyniosłaby korzyść mia-

Stawia to Zarząd Stowarz" na· razie, w 
trudnem położeniu, bo na ogłoszenia w ga­
zecie i listowne zapytania, albo żadne albo 
mało ścisłe od producentów dochodzą nas 
odpowiedzi. 

Wobec niedawnej działalności kupieckiej 
Stowarzyszenia nie zrażają nas te tr,udno­
ści; w początkach one być muszą, Ze je­
dnak w grę tn wchodzi przemysł, nawykły 
do ścisłości i zmuszony liczyć się z czasem, 
jest więc obawa, że zrażony raz naszą o· 
pieszałością, opuści nas na długo. .1 to 
właśnie zmusza mnie do pewnych kOlllecz-

porzuci nazawsze!" stu, lecz zarazem i dogodność dla stacyi 
----fi6.~ drogi żelaznej fabryczno łódzkiej, która 

zbudowana była w epoce, gdy miasto do­
piero zaczęło się rozwijać i założyciele ko­
lei nie przypuszczali, że ruch na niej doj­
dzie do teraźniejszych rozmiarów: 50 mili­
jonów pudów rocznie. 

z: B ę d Z i na. 
(K ol'esp. n Tygodnia"), 

Dych wyjaśnień. Gorączka. węglowa.. 
Dotychczas przemysł, przerabiający pl'~- Gorączka spekulacyjna przybrała li nas 

dukty rolne, nabywał takowe od poś,redO!- skutkiem wysokich cen węgla niebywałe 
ków, którzy za trud swój skupowallla od dotychczas rozmiary. Węgiel kamienny przy­
nas mdemi partyja,mi dla dopełn~enia d?: jął na siebie rolę złota lub dyjamentu, a 

'zych d?staw, kazali ?lll drogo sobIe pł:LCIC; zagłębie stało się dla chętnych łatwego zbo­
cała zas ta zapłata clą~yła zawsze na. Ilas gacenia się nową Kaliforuiją. I kto się te­
producentach. Obecllle t;ljm po~r~dnlklem'l raz nie chwyta handlu i speknlacyi węglem! 
1t!st Za~'zącl, uie prag7iącr lU~ dla subte: ;:;1I~kl Kupiec galanteryjny, fryzyjel', krawiec, ba, 
wtfc widoczne, l.ak /la alom: Potrzeba tytko I nawet ludzie z wyższem wykształccniem, 
abyśmlj . lIa ra:/e pr:y'lOyklt . do l) eWll~ch ~ f nie mający uic wspólncgo ani '[, handlem, 
wcal~ n~eirll~lIy'ch 1n,alllpulacYJ: oto o~llczyc ani z przemysłem, łatwo dają się perspe­
nale~y Ile ml~c moze'!1y na sprzedaz da~e~ ktywą gór złota skusić. Kilku naprzyklad 
go Ziarna, ,k,l~dy mozem~ go dostarczy~ , lekarzy z okolicy otrzymało koncesy je na 
O tem d,onlesc Zarządo~1 Stowarz~szel1l~. t, zw. "odkrywki", t. j. eksploatacyję gór-

Obecmc ?tr~ylOał te,nze Zarząd ,ząda~le nego pokładu węgla. Jeżeli komu węgiel 
d?stawy dZIeSIątek ty~l<tcy ,k.orcy, JęczDlle- potrzebny. może śmiało zwrócić się do pier­
Ula, do J.lar~ zale~~le mieJSC, I ,ta~owe wSlego lepszego znajomego w naszej oko­
~kompletowac p0'YlIllen z ,tyc~ ~zleslątek licy, nie zważając na jego stanowisko, za­
l setek korcr, kt?re m~, ZlemlRllle zaofia- jęcie lub urząd, a dowie się, że albo sam, 
rują. Po wJększe] CZ~S(,: I dostawy na~ze 6w znajomy, albo jego kolega handlowy 
m~szą być wagono,we t, J: po 100 lub Wlę- czy biurowy, może mu węgiel sprzedać, nn­
ceJ ,kol'?Y; ale to llle powlllno ,pOws~l'~ymy- turalnie po cenach niemożliwych dla zwy­
~a.c, Lllko~o od zaofiarowan T?llleJszyc~ kłego śmiertelnika. Spekulacyje bywają naj­
~los~l; bomem ,Zar~ąd Sto~v., ,maJąc próbkI rozmaitszego rodzaju; niektórzy spekulanci 
l wledz~c ja~leml partYJ,a~Dl ro~porzą~z.a tracą, większość jednak zarabia, przyczem 
w danej okolICY, z, łatWOSClą ,moze. UlnIeJ- zarobki bywają niekiedy kolosalne, Taki 
sze partyje p(Jlączyc w jednolite WIększe, naprzykład kupiec galanteryjny kupuje na 

Przy dobrej woli i chęci sprzedających, SZląloku kilkadziesiąt wagonów węgla, do­
trudności wielkie w tym względzie zacho- żyW8zy pewne vadium, i następuego dnia 
dzić nie mogą. Jednej tylko potrzeba do sprzedaje, zarobiwszy lub straciwszy kilka­
tego rzeczy: oto aby zia,'no nasze było pię- dziesiąt a czasami i kilkaset rubli, stoso­
kne, czyste i Jednolite. Dojść do tego mo· wuie do chwilowego zapotrzebowania. A za­
żna przez dobór dla całej danej okolicy potrzebowanie zmienia się nieraz gwałtow­
jednolitego pięknego nasienia (o czem w nie; kiedy nóż na gardle, kupiec lub fabry­
swoim czasie pomówimy) i przez doskonałe I kant nie odstraszy się żadną ceną· 
jego doczyszczanie. R6żne groszkowe za- Do jakiego stopnia dochodzi gra speku­
nieczyszczenia, nawet połówki ziarn kło- laeyjna, może świadczyć naprz. następujący 
sowych tak obniżające wartość jęczmienia, fakt. Pan X. otrzymuje t. zw. "odkrywkę", 
a i innego zboża, po przetrieurowaniu da- z -której, po wykonaniu robót przedwstęp­
dzą doskonałą paszę dla drobiu i w krót- nych, będzie mógł wydobywać około 5 wa­
kim czasie mogą opłacić wartość trieura gonów węgla dziennie, w ciągu kilku lat. Pan 
(nie mówiąc już o różnicy ceny, jaką uzy- Y. z góry u niego kontraktuje po obecnej 
skamy :ta piękne, czyste ziarno). Albo np. cenie 1000 wagonów owego węgla i składa, 
ta masa drobnych kartofli sprzedawanych we- 5,000 rubli vadium. Po 2 tygodniach p. Z. 
spół z dużemi, wyrzncanych przez płuczkę przejmuje na siebie umowę pana Y., dając 
w gorzelni-bezużytecznych dla nabywcy mu ] 0,000 rubli odstępnego. Spekulant więc 
z miasta a więc dyskredytujących pro- zarobił w bardzo łatwy sposób 10 tysięcy; 
dukt-po przearfowaniu da piękne, odpo- a przemysłowiec t. j. właściwa osoba, kt6-
wiednie do użytku kartofle i jeszcze dużo 1"a otrzymała koncesyję? 
darmych drobnych a doskonałych na pa- Rachunek bardzo łatwy. Jeżeli pokład 
szę dla miejscowego inwentarza opłaci sto- zawiera niezły węgiel, to zarobek eks­
krotnie najlepszy sortownik. Ceny tieura, ploatatora będzie mniej więcej taki: po wło­
sortownika, odpowiedniego młynka etc. nie żeniu 4 do 5 tysięcy: w roboty przygoto-

Przewóz transportów na drodze ł6dzkiej 
wzrasta nieustannie, w ostatnich latach wy­
nosił 3D%,. Stacyja, stojąca kiedyś po za 
miastem, znalazła sie obecnie wśród mI asta 
i niepodobna jej w tem miejscu rozszerzyć 
z uwagi nI!. otaczające ją place zabudowa­
ne. Wskutek braku miejsca utrudnione 
jest dziś wekslowanie wagonów. Jeżeli 
zaś z przychodzących na stacyję kilkudzie­
sięciu tysięcy wagonów rocznie, a ściśle 
biorąc 300 wagonów dziennie, droga ohwo­
dowa przyjmie J50 wagonów dziennie, w 
takim ra~de pierwsza nie będóe potrzebo­
wała rozszerzenia, co nie oheszłoby się na­
turalnie bez wielKich nakładów. Dla mia­
sta kolej obwodowa przedstawiałahy tę ko­
rzyŚĆ, że z tO milijonów pudów ciężarów, 
jakie ze stacyi przechodzą przez ulice mia­
sta, 60%, w przybliżeni n skierowałoby się 
z drogi ohwodowej wprost do fahryk, po 
za miastem położonych. Obecnie przewóz 
takiej masy ciężarów ładownemi wozami 
utrudnia wszelką komunikacyję na ulicy, 
niszczy bruki~ wozy frachtowe i wehikuły, 
or.llZ powoduje mnóstwo wypadków pocho­
dzących ze spotkania się pojazdów na uli­
cach wązkich, nie dochodzących często 8 
łokci szerokości. Statystyka wypadków 
wykazuje takowych przeszło 600 rocznie. 
wszystkie te niedogodności usunęłaby dro­
ga żelazna obwodowa. - Poprawiłaby też 
stan sanitarny miasta; większa bowiem 
część fabryk, istniejących obecnie wśród 
miasta i ulic najludniejszych, zatruwa po­
wietrze i wodę wyziewami i odpływami 
r6żnych ciał zwierzęeych i chemicznych. 
Fahryki te - przeniosłyby się p6źniej z lo­
kalów bądź własnych, bądź wynajętych za 
wysoką cenę, w okolice więcej od środka 
miasta oddalone, a zbliżone do kolei obwo­
do~ej, gdzie i place i domy są tańsze, a 
dzisiejsze domy fabryczne zamieniłyby się 
na mieszkania, których brak daje się tu 
oczu wać dotkliwie. 

- Na odbudowę wieży Jasno­
górskiej oprócz rub. 132 kop, 55, nade­
słanych nam porzednio (patrz 37 i 41 Xd(2 
"Tygodnia") obecnie złożyli: Bronio i Kazio 
Balary rb. 1, służba od p. prezydenta rb. 2 
kop. 50, Józefa Wiśniewska rb. 3, Helena 
i Wł. Ottowie z synem rb. 10, A. Ludwi~ 
kiewicz rub. 1, Antoni 30 kop., Otolija 50 
kop., Walentowa 15 kop., Franciszek 20 k., 
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Elżbieta 15 kop., X. 10 kop., Y. 8ł kop.; kościoła po-bernardyńskiego ks. Wojciech dotkliwa dla przemysłowców, którzy, mając 
służba pp. Otto: ogrodnik Antoni Marcin- Helbich. w samem mieście stacyję zmuszeni są 
kowski 50 kop., pomocnik jego Walenty Opiekunka ochl'Ony XI! 2 H. Sirahlerowa. wszystkie towary wysyłać z Dąbrowy, 05 
TomaszewRki 'L żoną Katarzyną 50 kop., ich Opiekun I{s. W. Helbich. wiorst drogi, towar zaś przychodzący z za· 
~-letni syn J~druś 10 kop., gospodyni Ma- _ IJr~eja~d. Ksiądz biskup Sufra- granicy odbierać w Sosnowcu i wieść go 
ryj anna. Miałkowska z córką Jadwigą 50 k., gan Kossowski, po wyjściu z niebezpiecz- końmi 7 wiorst fatalnej drogi do Będzina. 
kucharka Barbara Purgałowa z córką Stef- nej choroby zapalenia pluc, w ubiegły wto- Wskutek też- tego, często towar psuje lub 
ką 20 kop., pokojówka Ewa Reczek 20 k., rek przejeżdżał koleją przez Piotrków, dą- zupełnie niszczy. Dodać należy, że do Bę­
Tomasz Maksalan z żoną Agnieszką 30 k., żąc dla poratowania zdrowia do Dalmacyi. diina nadchodzą dziesiątki wagonów wszel­
Kacper Kwieciński 15 kop., Antoni 10 k., W przejeżdzie witało go na stacyi w peł- kiego towaru. 
robotuicy dzienni: Marcin Sznmiee z żoną nym komplecie miejscowe duchowieństwo. Kopalnia Antoni w Łagiszy niedługo 
Franciszką 20 kop., Roch Kowalski z Żllllą , przystąpi do układania li nii wązkotorowej 
Florentyną 25 kop., Józef Rymarski z żoną - Szmiany W duchowiendu·ie. od sZYQu do rampy pod Będzinem, długiej 
Marjanną 20 kop., Wojciech Dratwa z żoną K~. . t~nisław S.zab.elski, dotychcza~owy około 5 wiorst. Szyny i cały materyjał 
Ewą 30 kop., Józef Urbański li: żoną Ma- wlkalYJ~sz p~rafiI PIOtl'kó~, został mlano- żelazny do tej linii dostarczyła firma be-
gdaleną 15 kop.... Andrzej Kiereś ] 5 kop., wa~y wI~ar~Ju~zem parafii Cho~z w de~a- dzińska S. Guttman". • 
J f O l • naCIe kaliskim I kapelanem tutejszego Wie- I ' . 

óze sta czyk 15 kop., Łucyja Rychwal- zienia z pozostawieuiem przy obowiązkach - ~,:,~w~/wdy • . Jed.en z z~gralUc~-
ska 10 kop., Józefa Bl"Uś 20 kop., Józefa prefekta szkół prywatnych i rządowych nych ,,~pltaltstó~ stala Sl~ O pozwol~D1e 
Pol 20 kop., Józefa Woźniak 8 kop., Au- miejskich w Piotrkowie. Opróżnione miej- na zaplOwadteDle w ŁodZI samochodów 
tOllina Malicka 10 kop., Aniela Wanyńska sce wikaryjusza. w para.fii tutej.szej. zajmie ~en~yn?"7~h, którycl~ ?a. pocz,ątek chce 
]0 kop., Antonina Zielińska ]0 kop., Mar- ks. Zygmunt Plaskowskl z Pabljalllc. zapI.owa.dzlC 4. Doc'yzYJa władzy nie na-
janna KUl'asiak 7 kop., Antonina Bojarzyk _ ł' N l'k stąpiła Jeszcze w tej mierze. 
10 kop. Razem ,·b. 23 kop. 98ł, a z po- - Z'IHłu,ny § uzbowe. acze ni __ ~ 
przednio ogłoszonemi (N!~ 37 i 41) rb. 156 I wydziału izby skarbowej piotrkowskiej, 
kop. 53t. radca honorowy, Gribojedow mianowany 

_ Ntl, "'pi.'y ' otl'zymaliśmy znów rb. został naczelnikiem nowoustanowionego 4 
5, z następującemi słowy: "Ku uczczeniu wydziału tejże izby. 
ś . p. Ja7crJba Popows7ciego mego czcigodnego - RO'luiayja propinacyjna przy­
przewoduika i nauczyciela, składam rb. 5 znała wynagrodzenie za stracone prawo 
lla wpisy dla uczniów. ' propinacyi: Ludwikowi hr. Heintzel z osa-

D-t' Leonard Lorentowicz. n dy K~mińsk rb. 28041 z procentami od dnia 
Nadto otrzymaliśmy od M. J. Ila wpisy 13 stycznia 1898 r.-oraz p. BI·onisł1l.wowi 

rb. 9 kop. 30, zebrane na dziecinnej zaba- Popławskiemu z osady Bełchatów rb. 16605 
wie w liniu 30 września 1'. b. kop. 40, z takiemiż procentami. 

- S~c~egółowa tak.,a na n:;ieso, - Ze .łtraży ogniowej. Dziś, d. 
obowiązujące od 8 października. . ' 21, na placu b. magazynu solnego, próba 

W ołowina: za funt z wołów stepowych oddziałów III i IV. Za tydzień dnia 23 
kop. 11 i 12, miejscowych kop. 10 i 11, b. m. próba jeneralna wszystkich oddzia­
z krowy kop. 10; flaki z całego wołu kop. łów stra'l.y. 
40, serce, wątroba , dudy i płuca kop 50, Nie~najomo.fć pl·.eepisów 
cynadry dwie kop. 10, ozór kop. 30, głowa prawa. Jeden z włl1ścicieli ziemskich 
z mordą k. 40, nogi k. 20, łoju funt k. 10. w powiecie łÓ'dzkim, skutkiem niewypłatno-

Wieprzowina: za funt wieprzowiny z skó- ści pożyczki bankowej wziętej na zboże, 
rą i bilem k. 13, schabu k. 10, głowizny został wystawiony przcz Bank Państwa na 
kop. 5, słoniny świeżej kop. 18, słoniny subhastacyję. W terminie sprzedaży sta­
obsuszonej kop. 18, sadła świeżego kop. 18, WIł się osolliście w Piotrkowie i po zapła. 
sadJa obsuszonego kop. 18. ceniu dług'u, Bank Państwa licytacyję je-

Cielęcina: ~a funt cielęciny kop. 81/ 2, go folwarku cofnął. Pomimo to, gdyby go 
głowa z mózgiem kop. 9, cztery nogi, kres- nie ostrzeżono, folwark zostałby sprzedany, 
ki i śledziona kop. 91

/ 2, letkie, serce i wa- gdyż do snbhasty przyłączyła. się na kilka 
troba kop . IO.-Baraniny: funt kop. 10. . dni przed jej terminem spółka żydowskich 

- .Proa~eni jeateŃIH~J przez Radę jego wierzycieli z Radomska, o czem wca­
Tow . Dobr. o zamieszczenic w piśmie na· le nie wiedział, aui się domyślając, że pro­
szem następujących słów kilku: "Celem cednra sądowa na takie nagłe przyłączanie 
zrobienia zapasu kartofli dla taniej kuchni się do subhasty innych procesujących dluż­
na zimę, Rada Piotrkowskiego Towarzy- nika wierzycieli pozwala, byle tylko uzy­
stwa Dobroczynnnści dla chrześcijan uprzej- skali jnż przedtem nakaz eg'"cekucyjny. 
mie uprasza Szanownych Ziemian o łaska- - (Nadeałane), Pod wsią Kurowi­
we nadc8łanie dla tejże kuchni, znajdują- cami, przy trakcie prowadzącym od stacyi 
cej się w gmach n Towarzystwa przy ulicy d. ż. Rokiciny do m. Łodzi, na kilkunastu 
Bykowskiej, choćby najmniejszej ilości morgach (lub więcej) pól i łąk włościan 
tychże kartofli, które z wdzięcznością w wsi Podbukowiec, leżą obfite pokłady rudy 
tymie gmachu przyjmowane będą. Przy żelaznej tuż pod powierzchnią ziemi, na 
o'becnej porte kopania kartofli, nie będzie gruntach z powodu obfitości glinki żelaz­
zapewne uciążliwą tak niewielka ofiara." nej całkowicie nieurodzajnych. Miejsco-

_ (Nadesłane), Z nastaniem zimna wość ta w promieniu trzechwiorstowym 
polecamy dobremu sercu osób miłosiernych dokoła jest otoczona wzgórzem dość wy­
IIzilltWę, która w nędznych ubrankach i bo- niosłem, na którego środkowym spadku ru­
so, z odległych dzielnic miasta, z naraże- da występuje najobficiej, a przynajmniej 
niem zdrowia bieiy do ocl"'onki J'0 2, gdzie naj widoczniej bo na samej powierzchni 
kąt ciepły, tl'ochq cieplej strawy a i cieple ziemi, w formie zbitej, jednolitej masy, po­
słowo znajduje. Brak wszakże odpowiedniej trzebującej, dla wydobycia odłamów sil­
do pory roku odzieży, niejedno dziecko nych oskardów, których włościanie nie po­
powstrzymuje od korzystania nawet z tego, siadają· Ztąd ani istotna głębokość, ani 
co mu przy szczupłych nader funduszach przestrzeń zawierlljąca rudę nie są bliżej 
ochrona dać może, a co dlań bez moralne- wiadome. Wieś Podbukowiec leży w od­
go znaczenia nie zostaje. W imieniu więc ległości siedmiu wiorst od stacyi Rokiciny 
tych maluczkich, kołaczemy do ofiarności a 15 wiorst od m. Łodzi. Podaję tę wia­
ludzi dobrej woli, która nas dotąd nie za- dorność dlatego, iż może kto z osób inte­
wodziła i prosimy o nadsyłanie wyszłych resowanych zechce sprawdzić na miejscu 
z użycia ubranek, trzewiczków, szalików obfitość i wartość procentową żelaza w 
i t. p., które dzieci od mrozu osłonią i na złoźach tego kruszczu.- J. Z. 
nczęszczanie do ochrony pozwolą. Niech - Z BętR.eina korespondent nasz pi­
i dzieci Wasze od zarania życia, przykła- sze: "Kupcy tutejsi wnieśli prośbę do dy­
dem, do współczucia dla nędzy i do dobro- rekcyi dl'. ż. w.-wiedeńskiej o otworteuie 
czynności rrzywykają.-Wszelkie ofiary na nowej stacyi w Będzinie, której budowa 
ten cel przyjmuje opiekunka ochrony He- już od roku jest ukończoną a mimo to nie­
lena Strahlerowa dom Julijana Jakubow- stety dla transportów i użytku pasażerów 
skisgo, uiica Bykowska i opiekun, Rektor dotąd nie otwartą. Niedogodność wielce 

GŁOSY CZYTELNIKÓW. 

Największymi tępicielami zwierzyny i ptac­
twa dt.ikiego są włościanie, utrzymujący 
potajemnie broń i zastawiający sidła; a je· 
szcze gorsze - są psy, utrzymywane przez 
włościan. W wielu wsiach powiatu piotr­
kowskiego zauważono też, iż psy nie mają 
P"zywiqzywal1ych klocków do szyi, co ułatwia 
im swobodne ruchy, a przez to i prześla­
dowanie zwierza. Czyby więc nie było do­
brze tymczasowo: 1) auy władza nakazała 
poprzywiązywać (jak t() dawniej się pra­
kt~kowało) psom klocki , 2) czyhy się nie 
dało uzyskać prawa okładania podatkiem 
właścicieli psów po wsiach, tak jak to ma 
miejsce od paru lat po miastach, nie wy­
łączając psów łańcuchowych, bo u włościani­
na, gdy policy ja patrzy-to pies na łańcuchu, 
a gdy strażnik odejdzie - to pies w polu i 
w lesie. Psy lIa wsi, zwłaszcza bel kloc­
ków, to prawdziwa plaga nietylko dla zwie­
rzyny, ale i dla przechodniów, a Że są źle ży­
wione, więc sąsiadom zagryzają kury, króli­
ld, nawet małe prosięta. Zaś od złodzieja pies 
domu nie ustrzeże; złodzieje bowiem mają na 
psy wyborne sposoby; natomiast ile to nie­
szczęść po wsiach skutkicm pokąsania przez 
psy wściekle. Od opłaty, właściwie rzeczy 
sądtąc, winny być tylko wolne w ostatecz­
ności, psy myśliwskie , pokojowe(? .. ) owczar­
skie i pastusze, nżywane do wielkich stad; 
chociaż Bogiem a prawdą i takie, jako 
przynoszące właścicielom swym znaczne ko­
rzyści, nie szkodziłoby obłużyć podatkiem. 

A. W. 
--o~o--

Z dalszych stron. 

Elektryczność w Radomiu. Bardziej 
postępowi od nas radomianie-jak donosi 
miejscowa gazeta-oświetlają ulice swc.go 
miasta elektrycznością, która już za trzy 
miesiące ma falami swego światła zah1.ć Ra­
dom. Towarzystwo będzie dO'ltarczać energii 
elektrycznej zarówno do oświetlenia ulic 
miejskich, mieszkań prywatnycb, jako tez 
dla celów prze:.uyslowych w cbarakterze si­
ły poruszającej. Kuszt oświetlcnia wypad­
nie mniej więc~j tylko o połowę drożej, (w 
mieszkaniu poszczególnem i w rachunku 
całorocznym; od oświetlenia naftowego) ilość 
bowiem godziu paleuia się światła el ektry­
cznego, wobec możności dowolnego i łatwe­
go zapalania i gaszenia, bywa znacznie 
mniejsza od ilości gouzin oświetlenia naf­
towego. Przytem światło elektl'yczne nie da­
je ciepła, nie kopci, nie pochłania tlenu, 
potrzebnego do oddychania i nie wymaga 
obsługi. 

- Kielce. Do rządu gubernijalnego kie­
leckiego wniósł podanie p. F. Karpiński ~ 
Warszawy o pozwolenie przeprowadzenia 
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przedwstępnych studyjów przy wytkni~ciu 
linii wązkotorowej drogi żelaznej z KIelc 
do' Buska, na co uzyskał pozwolenie. - W e 
wsi Chodowie pod Miechowem powstała no­
wa orkiestra włościańska, która już o tyle 
w ćwiczeniach muzykalnych postąpiła, że 
grywać może na nabożeństwach w koście­
Ie.-W niektórych majątkach powiatu PlD­
czowskiego rozmnożyły się w niezwykłej 
liczbie myszy polne, zrządzając szczególni~i 
w koniczynie i pszenicy poważne szkody; 
w majątku np. Chroberz, połowa plonu 
pszcnicy na 100 morgach przepadła. 

- W Łomży istnieje niedawno otworzona 
czytelnia, będąca własnością panny Nizio­
łomskiej. Oto jak ją opisują "Echa Płockie 
i Łomżyńskie": 

"Szafy z książkami mieszczą się w pier­
wszym dużym pokoju. Czyściutko tu, po­
rządnie, omal nie elegancko. Dzieł polskich, 
umiejętnie i ze ~GDawstwem dobranych mamy 
już z górą 1,000, w tej liczbie obok bele­
trystycznych są i cenne utwory naukowe, 
historyczne lub społeczne; obok dawniej· 
szych - Korzeniowskiego, Kruszewskiego, 
obficie reprezentowani są współcześni pisa­
rze-Sienkiewicz, Krechowiecki i najmłodsi 
Zeromski, Sieroszewski, Przybyszewski i 
cała plejada znanych i mniej znanych. Jest 
w czem wybierać. Dzieci mają swój oddziel­
ny księgozbiór polski, złożony z 1/2 tysiąca 
dziełek, zastosowanych do ich pojęć i po­
trzeb. Czytelnia francuzka zawiera z górą 
500 numerów. Drngi pokoik - o połowę 
mniejszy--przeznaczono na czytelnię pism. 
Mamy tu ich obecnie 20." 

- Warszawa. Na posiedzelliu komitetu 
jubileuszowego, w celu uczczenia zasług li­
terackich Henryka Sienkiewicza, wysłucha­
no sprawozdania skarbnika, p. Julijana 
Wieniawskiego, dyrektora Towarzystwa 
wzajemnejl.'o kredytu; ogółem zebrano dotąd 
z dobrowolnych składek rb. 70,315 k. 89; 
wydano na kupno Oblęgórka i koszty prze­
róbek domu mieszkalnego dla jubilata rb. 
51,2i9 kop. 59; pozostało w kasie gotowi­
zny rb. HI,266 kop. 30, które przeznaczone 
są na przebudowanie i urządzenie w odpo· 
wiedni sposób przyszłej siedziby Sienkie­
wicza. Datę obchodu jubilenszowego ozna­
czono na koniec grudnia r. b. Program u­
roczystości zawiera tylko trzy punkty: na­
bożeństwo w kościele świętokr\!'yzkim, wrę­
czenie aktu darowizny w sali ratuszowej i 
wieczorem widowisko w teatrze Wielkim. 

- W Petersburgu otwiera aptekę roda­
czka nasza, p. Leśniewska, która po złoże· 
niu odpowiednich egzaminów, otrzymała sto­
pień magistra farmacy i. Jest to pierwszy 
wypadek -w Rosyi otrzymania przez kobie· 
tę pozwolenia na otworzenie apteki. Cały 
personel, użyty do obsługi rzeczonej apte­
ki, będzie kobiecy. 

~~ 

Wiadomości ogólne. 
Kopalnie nafty. W ministeryjum 

rolnictwa i dóbr państwa, otrzymano wiado­
mość o odkryciu ogromnych źródeł nafty na 
północno-wschodnim brzegu morza Kaspijskie­
go. Nafta znajdować się ma na przestrzeni kil­
ku tysięcy dziesięcin gruntów skarbowych; 
ilość jej obliczają na milijardy pudów. Według 
dokonanych badań, źródła nafty są tu daleko 
obfitsze, niż w Baku. 

- Rezultaty Dlonopolu -vvódcza­
n.e~ .. o. W artykule, umieszczonym w "Warsz. 
Dn." , znajdujemy ciekawe dane liczbowe o wr­
nikach monopolu wódczanego w KrólestWIe 
Polskiem. 

Na pytanie, czy w Króle.stwi~ ~o.ls~ie~ 
zmniejszyło się zapotrzebowal1le wodkI l Jakle 
monopol dał wyniki dla skarbu, autol' odpo­
wiada w ten sposób: "W gub. nadwiślańskic~, 
gdzie monopol wprowadzono l-go styczn~a 
1898 roku, spożycie wódki zmniejszyło SIę 
znacznie wcześniej, bo już W r. 189-!. W tym 
roku wypito tutaj 4,578,100 wiader, w roku 
1895-4,599,000 w., w 1'. 1896 - 4,501,000 w., 
w 1'. 1897-4,19-!,400 w.; w 1'. 1898-'-3,730,000. 

'l'YDZIEN 

Ten raptowny spadek spożycia w r. 18981 zd~-I wą wyznaczonc, i o ile. przy oględzinach z~u­
uiem autora, tłomaczy się tern, że ludnosć .n~e wa~one będą uszkodzen.la, spowodo.wa!le z wmy 
oswoiła się na razie z nową procedurą picia WOJsk, należy . natrchml~st l)OpraWIć Je na ra­
wódki, lecz nie dowodzi bynajmniej nagłego chunek odpoWIedlllC~ fundnszów WOJskowych, 
wpływu monopolu na trzeźwollć ludu. W nie- lub na rachunek wlllnych uszkodzell. 
których bowiem gubel'llijach zaraz W następ- - Z poczty. "Nowosti" donoszą, że w za­
nym roku 1899 wypito wódki o 11% więcej niż rządzie poczt i telegrafów wszczęto sprawę po­
w 1'. 1898. Monopol wreszcie, jako reforma większenia płac urzędnikom pocztowo-telegra­
pallstwowa, miał na celu nie zmniejszenie spo- ficznym o 35 proc.; wzamian zaś uchylone być 
zycia wódki, lecz powściągnięcie pijailstwa. mają wypłaty na miei:lzkanie. 
Ale też w Królestwie Polskiem pijallstwo ui- _ Ecrzuluiny szl.:olne. Według },~o. 
~dy uie było upowszechnione wśród ludu tak, wasti" :inisteryjum oświaty opracowało 'pro-
Jak w CesarstWIe. jekt następujących egzaminów gimnazyjalnych: 
-Poządanerozpol'ządzenia, nPraw. "Bez egzaminu mają być promowani wszy-

Wiest. " zamieszcza szereg ograniczeń co do scy uczniowie, którzy ze wszystkich przedmio­
:vyrobll i sprzedaży słodyczr chem!cznych, slu- tów ~~rsu danej klasy będą ,mieli !)rzrnajmnie~ 
zących do słodzema, lecz me zawIerających w stOpI ell 3. 'Wszysey pozostalI uczmOWIe, od l-eJ 
sobie żadnych pierwiastków pożywnych. Prze- do 7-ej klasy włącznie, mają być dzieleni na 
dewszystkiem preparaty tego rodzaju mogą dwie kategoryje. Jedni, bezwarunkowo nie wy­
być używane tylko w lecznictwie, lub przy do- kazujący postępów, będą zatrzymywani w tych­
świadczeniach nankowych. Używanie podob- że klasach z decyzyi rad pedagogicznych, któ­
nych preparatów do wyrobu rozmaitych na- re też będą instancyją w tym względzie decy­
poi, lub jako przymieszek do potraw, nadal dującą. Drudzy zaś będą dopuszczani do egza­
absolutnie jest wzb?'onione. Za wykroczenia prze- minów tylko z tych przedmiotów, w których 
ciwko tym nowym przepisom winni bedą pod- zakresie nie wykazali postępów w ciągu roku, 
legali karom pieniężnym od rb. 100' do 300, z prawem nadto do egzaminu powtól'llego po 
lub aresztowi od 1-g'0 do 3-ch miesięcy. wakacyjach. 

- Według' dzienników petersburskieh mini- _ Do --vvarsza-vvskiego okręa-u 
~te~'yjum komu?-ika~yi zaleciło dozór jaknajści- nauko __ ego nadszedłjuż opracowany przez 
sl~Jszy ~ad bufetamI P? stacyj ach kolejowych ministeryjum oświaty nowy program egzami­
z ządamem odnil:czel~lków stacyj codziennego nów przejściowych ella uczniów gimnazyjów i 
przeglądn kuchm bufetowych. progimnazyjów, oraz egzaminów dla nowowstę-

- O ,",yksztalcenil.1. -vvójtó",'. Wal'. pujących do średnich zakładów naukowych fi­
Dniewn." w osobnym artykule podnosi konie- lolog'icznych i realnych. Egzaminy piśmienne 
czność uzupełnienia prawodawstwa, dotyczące- z języków starożytnyclI i matematyki będą zu­
~·o wyboru wój~ów g'minnych, pod względem pełnie ,zniesione, tfi:k, że jedyn!e ?wiczenie po­
ICh wykształcellla. To, że 35 lat temu w pra- zostaWIOno tylko z Języka rosYJsklCgo. Dotych­
wodawstwie nie było mowy, żeby wójci umieli czasowe wysyłanie t.ematów przez okrę.g nau­
czytać i pisać, jest, zdaniem autora, rzeczą na- kowy, na egzami,ny . dojrzałości w klaslC VIII 
turalną, ale dziś, gdy oświata wśród ludu jest rówmeż ulega Zmlal1le. Odtąd dyrekt~r każdego 
rozpowszechniona. istnieje możność dodania te- gimnazyjum będzie zadawał 10 t.ematow, przed-
go warunku. . stawionych przez wykładającego dany przed-

- Wetllu oO' inforIllacYJ' cIzie 'k' miot nauczyciela. Z tych dziesięciu t.ematów 
... nm ow k • d 'b d . 'ł w b ć do petersburskich, ministeryjum rolnictwa i dóbr az y ucz~u ę Zle ~13; prawo y ra 

pallStwa, pragnąc rozpowszechnić wśród wlo- opracowallla na egzamlllle cztery. 
ś?ian i drobnych posiadaczy rblnych używa- - -Wakacyj e. Donos~ą z Petersbu~'ga, że 
me ulepszonych narzędzi rolniczych, postano- w 1'. b. wprowadzony będZIe nowy term m wa­
wiło wydawać zapomogi tym Towarzystwom kacyj letnich w gimnazyjach i progimnazyjach 
rolniczym, które będą chciały urządzić składy rządowych. Sprawa ta rozpatrywana jest 0-
takich narzędzi. becnie w ministeryjum oświaty. Według pro-

- Drobny kre(lyt. 'V celu rozsze- jektu, który zaakceptowali wszyscy niemal ku-
ratorowie ekręgów naukowych, wykłady w gim­

rzenia wiadomości o instytncyjaclt drobnego nazyjach będą się kOlwzyły z d. 1 czerwca 
kredytu, mających tak wielkie znaczenie dla każdego roku. Od d. 2 czerwca rozpoczynać 
przemysłu i rolnictwa, ministeryjum rolnictwa 'kI h" 
i dóbr palIstwa rozes-lało ponownie wszystkim się będą egzaminy llrzcjsciowe w asac mz-

szych i ostateczne w kI. VIII, które trwać bę­
towarzystwom rolniczym okólnik, w którym dą najwyżej do d. 23 czerwca. Od 25 czerwca 
prosi je o dopomaganie osobom pragnącym za- do dnia 25 sierpnia trwać będą wakacyje. Od 
wiązać podobne towarzystwa i wyjaśnia prze- dnia 26 sierpnia do d. 1 września oclbywać się 
pisy, dotyczące zatwierdzenia kas pożyczkowo- będzie przyjęcie nowych kandydatów i powtór­
oszczędnościowych, oraz towarzystw kredy to- ne egzaminy tych uczniów, którzy byli pro­
wych ella drobnego kredytu. mowani warunkowo. Lekcy je rozpoczynać się 

- Pal.'celaoyje dóbr. Całkowitej. lub będą et 2 września. Tym sposobem wszyscy u­
częściowej parcelacyi w Królestwie Polskiem ezniowie promowani bez egzaminów, korzystać 
od marca 1893 do marca 1900 r. t. j. w ciągu będą z wakacyj trzymiesięcznych. 
lat siedmiu, uległo 648 dób?'. Wykreślono z 
hypotek pożyczek na sumę 6,500,000 rb. Nie­
umorzony dług' Towarz. KI'eel Ziem. w chwili 
zamknięcia rachunków, przy spłacie pożyczek 
przez Bank włościański wynosił rub. 5,600,000. 
Na poczet powyższego długu, jakoteż na poczet 
ciążących na dobrach zaległości w opłatach rat 
Towarzystwa Kredytoweg'o Ziemskiego, Bank 
włościallski wypłacił temuż Towarzystwu go­
towizną 6,360,000 rubli. 

Z powyŻszego okazuje się, że wobec parce­
lacyi, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie zmu­
szone było wycofać z obiegu listow zastawnych 
41

/ 2 procentowych na sumę około 5,600,000. 
- Do seluinal"yjó-vv. Na mocy rozpo­

rządzenia ministra oświaty, do seminaryjów 
nauczycielskich mogą być przyjmowani jedy­
nie kandydaci pochodzenia włościallskiego, co 
muszą stwierdzić odpowiedniemi świadectwami 
wójtów gmin; szlachta zaś i mieszczanie tylko 
za zezwoleniem kuratora okręgu naukowego. 

- Przy-vvóz """ęg1a szlązkiego przez 
nasze punkty pograniczne-jak donosi "Warsz. 
Dniew. "-zmniejszył się tak dalece, iż niektóre 
fabryki krajowe dla swojej specyjalnej pro­
dukcyi musiały nabyć partyj e węgla w Anglii. 
Węgiel ten będzie dostawiony drogą morską, 
a następnie Wisłą. 

- W ostatnin"l nUlllerze "Zbioru 
Praw" oo'łoszono następujący rozkaz Najwyż­
szy, dotyczący o~lędzin loka~i prywatnych 
zajętych przez wOJs~a: "Po kazdelll op,nszcze­
nin lokali przez WOJska, lokale te pOWllIny o­
bejrzeć osoby w tym celu przez.władzę wojsko-

~ 

Z BIBLIJOGRAFIl I PRASY. 

- "ROZW6J PRZEMYSŁU WIELKIEGO 
W KR6LES rrWIE POLSKIEM" . Pod powyż­
szym tytułem wyszła świeżo nakłaelem "Gazety 
Handlowej" obszerna praca młodego ekonomi­
sty p. Stanisława Koszutskiego. O książce tej 
zamieścimy wkrótce obszel'lliejsze sprawozda­
nie; tymczasem więc po przestajemy na krót­
kiem zawiadomieniu o j ej wyjściu. 

- W szeregu "POGADANEK ROLNICZYCH" 
wygłoszonych w sekcyi rolnej i wydawanych 
nakładem Gazety Rolniczej, wyszedł świeżo tom 
III, poświęcony zimowemu żywieniu inwenta­
rza dochodowego. Sprawa żywienia inwentm:za 
należy w świecie rolniczym do bardzo domo­
słych. W większości wypadków żywimy inwen­
tarz kosztownie i niepraktycznie; nieuwzględ­
niamy bowiem celu, o który nam chodzi (wy­
dajność mleka, mięso, siła pociągowa). 

- "NIE TĘDY DROGA, SZANOWNĘ PA­
NIE!" przez ks. Niedziałkowskiego, biskupa 
samoskiego. Studyjum o emancypacyi kobiet. 
Wydanie drugie, dopełnione. Str. 251. Nakład 
księgarni T. Paprockiego. Warszawa 1900. 

- BIBLIJOTEKI NEO - SCHOLASTYCZ­
NEJ"" wydawanej nakładem przeglądu Filo­
zoficz~ego, wyszeeU zeszyt ± i zawiera dalszy 
ciąg historyi psychologii nowożytnej, w opra­
'cowaniu D. Mm·cier. 

I=:Co§§:::: 
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Listy od Uedakcyi. chomości, położonej w temże mieście, na rogu ulicy TOWARZY(!TWO tOWICKIE 
Gieorgiewskiej i Litewskiej, pod ~ polic. 394, hip. W" 
478, od sumy 2!lOO rb. 

- Panu S. 'W' Dubidzaeh. Prenume­
rata. kwartalna wynosi rb. l kop. 20 dla prenume­
ratorów zamiejscowych. Jed!l"ie tylko Spółka Rolnicza 
:la awoic!, c:rłonk6w płaci taniej: ale w takim razie 
rac}mnkl !lasze regulujemy en maSRe, co kwartał ze 
Społką, me z pojedyńczymi jej członkami. Kto więc 
chce pła:cić taniej o 25% powinien 1-0) być przede­
wszystklem członkiem Spółki, i 2-0) wnosić prenu­
meratę. do jej Zarządu. - Jednocześnie uprzejmie 
zapytuJemy, na czyje ręce i gdzie wnosił W-ny Pan 
prenumeratę za kwart. II i III? 

- Panu Nap. Przeźc'lzieekieD1u 
"'" ~odzi. W powołaniu się na objaśnienie nasze 
zanueszczone na l-ej stronie M 40, w dopisku do 
artykułu p. Władysł. Bogu~ławskiego-list Sz. Pa­
na wraz z. nadesłaną. prenumeratą, markami kop. 90, 
p~zekazahśmy Stowarzyszeniu Rolniczeniu gubernii 
pIotrkowskiej. 
-Panu J. Panek "'e W'rzosovv~j. 

Prenumerata kwartalna wynosi rb. 1 k. 20 (z prze-
8ył~ą pocztową). Brakujące zatem kopiejki prosimy 
złozyć na ręce W-go Komornickiego w Częstochowie. 

~r.-:~~ 

I ....... i sty 
od Zarządu Stowarzyszenia Rolniczego. 

- P. N. Przeżdzieeli:ieD111. 'W' Lo­
dzi. List z d. 13 b. m. otrzymaliśmy z prenume­
ratą "Ty~o.dnia". Za uwagi tlziękujemy. W zasadzie 
postano',ViMmy założenie filij w Łodzi, Rawie i Czę­
~tochowle .. Wprowadzenie tego w czyn będzie zale­
zeć od ZWIększonej ilości członków ze wspomni!!'­
nyc~ okolic, na co czekamy. Tymczasem gotowi je­
stesmy wysyłać wszelkie towary loco Łódź (a także 
loco Cz~stochowa) na ręce reprezentanta naszego 
w ŁodZI (Częstochowa). który wszelkie formalnOŚCI 
exp~dycyjne załatwi, klijenta o nadejściu towaru 
zll:wIadomi i takowy adresantowi wyda. Prosimy 
WIęC o przesyłanie zamówień z podaniem detaliczne­
go adresu zamawiającego; 

LicytacYje W obrębie guberni i Piotrkowskiej. 

- W dniu 20 grndnia (-], stycznia 190 I r. ) W są­
dzie zjazdowym w Piotrkowie. na sprzedaż nieru-

o G Ł 

- 9 (22) października we wsi Suchcice, w gminie PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
Woźniki, na sprzedaż rogacizny, od sumy 125 rb. • 

- 3 (17) stycznia 1901 r. w sądzie zjazdowym l nawozów sztucznych. 
w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości połoźonych: WJsta wa Powsze chna W Paryża 1900 r. 
1) przy ul. Długiej pod 1f1 798-af64, od sumy 14000 
rb., 2) na rogu ul. Mikołajewskiej i Wło<lzimierskiej Medal złoty Zll produkcyję uawoz. sztuczno 
pod N! 1076-w/102, od sumy 22000 rb. Medal srebrny za własuą eksplaotacyjp. fo-

4 (18) ·stycznia j !' 'l 

3) przy ul. Zachodniej pod .M! hipot. dawniej 72, 81orytów. 
teraz 46 i poli(\. 44, od sumy 4000 rD. , 4) przy ul. Zar'eąd: Wal"sz~wa, Włodzimiel'ska ~:3 
Nowo-Zarzewskiej pod X~ a) 893/52 od sumy 3478 AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 
rb., b»),'.1 1062/ 17, od sumy 7300 rb. , cj Ni 1063-ab/15, I. K"tliilski w Rawie, 
od sumy 17000 rb. , 5) na rogu ulicy Zawadzkiej r 1. Mikołajewski w Nowo-Radomsku, 
Zachodniej pod .M! hipot., dawniej 71, obecnie 442 i G. Szamowski w Łodzi-Konstan-
polic. 46, od sumy 20000 rub., 6) przy ul. Średniej [tynowaka 5, 
pod Nl 4\5/33 od sumy 110000 rb., 7) przy ul. Głó- Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
wnej pod N· 1091 /50, od sumy 6000:> rb., 8) przy ul. 
Północnej pod N.> 310, od sumy 15500 rb. Łowickie, Gips fosforowy Łowicki, Kainit 

- 20 października (2 listopada) w biurze izby i inne nawozy sztuczne. 
skarbowej piotrkowskiej na dostawę w cią.gu 1901 l'ia ządaHie cenniki. (5i-38) 
roku drzewa i świec łojowych dla częstochowskiej -:':_!'!!!!~!""!!''!!''!!!'''!'!''''!'''!'''''!'''!'''''!'''!''''''''!!'''!'''!''''~!''''''"''!'''!'''''!'''!'''''!'''!'''''!'''!'''''!!!! 
brygady na sumę 37815 rb_ 52 kop. = - ~ ~ 

- 24 października (6 listopada) w magistracie m. J.łoeklad letni pociągów na Stil. 
CzęRtochowy na 3-letnie: 1) oczyszczanie placów cyi PiQtrA'ÓW 
targowych, od sumy 140 rub. rocznie, 2) dezynfek- ) 
cyję miejsc naokoło placu Jasnogórskiego, od sumy od dnia 6 (19 Maja 1900 I'oku. 
75 rb. rocznie in minus. Odchodzą z Piotrkowa: 

- Tegoż dnia w urzędzie gubernijalnym piotr- Do Granicy i Sosnowea 
kowskim na dostawę w ciągu 1901 r. artykułów 
żywności dla więzienia w Łodzi, od 10,57 kop . za' 

Do Warszawy 

1 porcyję. 
- 6 ( i9), 8 (21), 9 (22), 13 (26) w kancelaryi u­

rzędu leśuego Lubochenek, na spr~edaż drzewa par­
tyjami po 10-20 sztuk. 

- 9 (23) października w Łodzi, w dOI!,\u pod :'iJ 
832!1l5 przy ul. Wókzańskiej , na sprzedaż rucho­
mości. ocenionycb na sumę 625 rb. 

- 23 pa.ździernika (5 listopada) w magistracie 
miast& Piotrkowa na prawo polowauia na gruntach 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 32 w nocy osobowy 
9 m. 27 rano pocztowy 

12 m. 35 po pol_ osobo,~y 
3 m. 19 po poł. osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
610.2,., po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

2 m. 57 w nocy kUl'yjer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
fi m. 35 rano osobowy 
8 m. 33 I'ano osobowy 

11 m. 8 rano osobowy 
l m. 30 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztrowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa 
miejskich miejskich w ciągu 1901-1903 lat, od su- Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 
my 37 rb. fiO kop. rocznie. ') 3 I b 

_ 16 (29) października w kancelaryi witebskiego 1 ~ m. O w 1I0ey o~o )owy 11 m. 15 w nocy oso o"'y 
pułku w KOliskich na (lostawę w ciągu l!lOl roku P4)leca się pie"w.,.~o',"~~d'łly 
mięsa i innych produktów dla wojska, kwat.erują- (f, tani Hotel Angielski 
cego w m. Końskich i w m. Tomaszowie: va<lium 
dla m. T(jma~zowa wynosi: na mięso SOu rubli_ na W mie.wcie Częstocllowie, 'v bli~kośd 
pro(lukty !loO rubli. I dworclł kolei ielawej. 

o s z E . N I 
Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki . PRACOWNIA OBUWIA 

. IV majątku. Lubiec p. Szczerców gub. 
pI?trkowska je~t (lo Bprze(lania poręba 
l~sna mórg 16 i pól, przeważnie wyso­
kI. budulec. Do rzeki spławnej Warty 
mIl 2 i pół. Do Piotrkowa mil 5. Do 
Łasku mil 3. Furmanki łatwe w miej­
scu. Bliższa wiadomość na J,'niejscu. 

13-1) 

DO CH DWU 
znajduje się do odstąpienia, w dom. 
Olszowa (przez Rokiciny): p a r a 
kaezoróvv pięknych rasowych, 
emdeńskich po rb. 1.50: ldlka g~si 
tuluzkich po rb. 2: i kilka k.t gon­
tóvv krzyżówek po rb. 1. [3-1J 

LELI-W-A : Męzkiego, Damskiego ~ Dziecinnego 
istniejąca pod firmą 

pNADZIEJA" w składach aptecznych i aptekach. 

~~('~V~.~B~.~O~.~64~5~5~) ~~~~~~~~~~~~~~~~~(1~O~1~J~ ' 
!l W .J l ot,vorz.yIa sklep z g'oto-

Dioi' Zlt W,rll'W~~ 18~eńs~, :e:I:~:~::e::a:.~::::: 
W sklepie przyjmują się z,\mówienia 

na obuwie i na reparacyje. (2-53- 3fJ) 

p :"';.~ ~ ~ 

podaje do publicznej windomości, ze na stncyi Sosnowiec I 
w duiu 18 (3 1) Stycznia 1901 r. o godzinie 11 zrana od· 
będzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję, na· 
stępujących, nieodebranych przez oubiorców towarów' 
partyja odłamków żelaza wagi 755 pudów, z frachtu 

Zaginął paszport Proskurow-Sosllowiec Xs 9760, wysłanych przez H . B. 
@ ~ I ~ Ó .• 
p (]) ą::::; ..c .p.., bO ~ 

,

-.; ~~...Q5' ~.~ g;-~ 
:: N .-_ ~..-:> UJ 6 ~ Zofii Górellkiej, mieszkanki wsi i gminy Mozel na okazicieln, i partyja lnianych makuch, wagI 

Grabica. Znalazca złoży takowy w u- 750 pudów z frachtu Winźma-Sosnowiec Ml 908 't\'ysła-
rzę(lzie tejże gminy. (3-2) B k .. l ( 3 -3) 

. ...., O 'OUJ~OD~ 

§ ~ =:B= t'J ~ 0 t~ 
N cd ~ 'N ~ -~~ 

150 kóp 
ZARYBKU KARPI 

poszukuje dominium Złoty-Po.tok. Po­
siadający raczy adresowali: "Stowarzy­
szenie Rolnicze" w Piotrkowie. (3-1) 

Zaginął wyżeł 
~ ceter-gordon" czarny, podpalany, z bia­
łemi znakami na pysku i piersiach. 
Wzrost bardzo wysoki. Łaskawy zna­
lazca raczy zawiadomić Rerlakcyję ga-
zety "Tydzień". (3-1) 

ZA NAGRODĄ! 
W okolicach st. Gorzkowice, za~i­

n~J: 14 b.m. pies. eet;er biały. 
zJednem ź6łtem uchem: wabi się" Wier­
ny". ~askaweg'o znalazcę, uprasza się 
o pOWIadomienie właściciela, pod adre­
sem: Piotrków, Kapitan Koczanowicz. 

(2-1) 

nych przez al'yszewa na o aZlCle a. 
... ~ 02 ~ "'--- d ~ .g O r~ 
- O; on':::: ~ ~ '03' ,.g ""~ 

Kolej Warszawsko-Wiedeńska: ~:~ ~ ~ ~ ~ : ~.~ 
podaje do wiadomości, że na stacyi Sosnowiec w..... ~.~ 6 ~ ::l ~ o ::; .~ 
dniu 18/31 Stycznia 1901 r., o godzinie 11 rano, od-:es o ,t;; ~ +J ,g ~.~ ~ 
będzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję, na- Q ~ g re ~ '8 ~ ~ .> : 
stępujących nieodebranycb towarów: 4 transporty belek c:::a ~ _~ cd s::a:I 'gs.,..... ~ ci 
sosnowych wagi 722, 649, 688, 742 pudów, z frachtów es:: ~::o ~ .......... ~ o ~ 
Zerbiłowka-Sosnowiec X2 .N'2 203, 204, 205, 206, wysłane;; N ~ e ł:Id s a ;:ś ~ 
przez Potoka pod adresem kopalni Wiktor i - transportu ~ N ~ tIl ~ ~ ~ ~ 
desek sosnowych, wag'i 811 p. z frachtu Slonim-Albertyn- es:: ~ CZl ':z: ~ J:Q 

to::ł 0 '0. --- ~ UJ ~ ClI 
Sosnowiec Nr. 2305, wysłanego przez Dubinbauma na 'en ~ es:: G?~ ~ .~ 
okaziciela.. (3 -3) ł .g '2 ~ ~ 'O Q) -; 

oo~ t'JCl) ....... 

v ,<;salm Pot"'b}:~g?~d~?!!dmi,j'ki' . ~ ~ ~ ul l ~ U 
potrzebny ilo składu aptecznego Z. Sna- na I-y numer hypoteki w Piotrkowie. N ~ N Q) ~ N ~ 
wadzkiego W Cz~stochowie. Piel'wszeń- Oferty w Księgarni A.. Pańskiego "Go- ~ .,-; ~ ~ 
stwo służy zamIejscowym. (2-1) Rpodarstwo potlmiejskie T. K." (2--1) N ~ ~ -~N 



6 TYDZIEN 

wzywa nlniejszem niewiadomllą. z pobytu Wierzycielkę hypotecznlt Karo­
lin~ Kre~el, eUa której zabezpieczona jest na meruchomoścI :MI 222 pol. 
319 hyp., w m. Częstochowie położonej, suma rub. 165 z procentami, aby w 
dniu 20 listopada (3 gruclllia) 1900 r. o goelzinie lO-ej rano, stawiła się w 
kancelaryi hypotecznej w Częstochowie (ulica Wielm'lska ~~ 471), w celu ucze­
stniczenia w majl}cym być sporzl}dzonym przez notaryjusza Małkowskiego 
akcie wypłaty pożyczki przyznanej przez Towarzystwo KI'edyto .ve m. Czę­
stochowy pod zastaw rzeczonej nieruchomości obecnym jej właścicielom Her­
szlikowi i Maryjannie małż. Lewenhof w sumie rb. 2000, 5% listami zasta­
Wllemi seryi I-ej, i ella odebrania należnej jej hypotecznej sumy. 

W razie niestawiennictwa wzywanej, suma dla niej należna, stosownie 
do § 29 ustawy Towarzystwa Kredytowego m. Częstochowy, złożonl} będzie 
jako depozyt w jednej z In~tytucyj Kredytowych, a Towarzystwo Kredyto­
we m. Częstochowy będzie subrogowane w prawa zaspokojonej w ten sposób 
wierzycielki. (l-l) 

0000000000000100000000000 

O Laboratoryjum chemiczno-bakteryjologiczne ~ 8 D-ra St. S E R K O W S K I E G O O 
O . w Ł.odzi, ul. Piotrkowska :Ni 120. O 

Analizy cheJniczne i techniczne węgla, torfu, O wapna, gliny, farb, metali i t. et Analizy sanitarno-b y- O O gieniczne i lekarskie. l3-1) O 
0000000000000100000000000 

OGŁOSZENIE. 

Kolej Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, że na stacyi Sosnowiec w dniu 
18 (31) stycznia 1901 r. o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję 
następujących nieodebranych towarów: deski sosnowe 
wagi 663 pudów z frachtu DubllO-Sosnowiec za Xl! 4995, 
wysłanego przez Wejngora dla kopalni Wiktor. (3-2) 

o g ł O S Z e n i e. 
~ 

O~r~KGJja Kol~i l~laln~j Warslaw.-Wi~u~ńsKi~j. 
Wskutek Cyrkularza Zarządu dróg żelaznych z dnia 

3 Sierpnia r. b. za Nr. 35931, ogłoszonego w Nr. 34 
Wiestnika Millisteryjum Komunikacyi i w Nr. 1187 
Zbioru Taryf, niniejszem zawiadamia się, iż, na mocy 
dodatku do obowiązujących przepisów o przewozie 
psów' w pociągach pasażerskich (Rozporządzenie 
Pana Ministra Komunikacyi z dnia 28 Czerwca (4 Lipca) 
r. b. za Nr. 30886, pomieszczone w Nr. 1179 Zbioru 
Taryf)-psy, przewożone w bagażowych wagonach bez 
klatek, koszów lub pak, od dnia 15/28 Września r. b. 
będą przyjmowanie wyłącznie w kagalwach lub z rze-
miennemi na pyskach przepaskami. (3-3) 

~V"""""IVI~,,?\ 

~ AKCY JNE TOWARZYSTWO 
) FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 

~ 
eR. gtuc6er~ar i &9n 

telefon X2 439 W Warszawie Towarowa Xl! 40, 
poleca formy do cukru i roboty kotlarskie, szruby, nity, łańcuchy, 

gwoździe, drut, zgrzebła, młotki i obcęgi. 
(W. B. O. :\~ 4523) (22-14) 

...... ""'''''''''''.,.."''''~~~''I''I,...".,.,.,.,'',...-~.-.-~~ 

Kole'j Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiHdomo.ścl l i~ .ha stacyi Poraj ~ d~iu 1~/28 
Stycznia 1901 r. ó gOdzlllW 11 rano, odbędzie SIę SplZe­
da,ż przez publiczną licytacyję ośmiu wagonów żuzla 
żelaznego, wagi od 745 do 750 pudów ka~dy, przyby­
łych od Metalurgicznego Towarzystwa na ImIę B. Hand­
tke, ~a frachtami Odessa peresyp-Poraj za Xl! X2 6388, 

WYŚMIENITE • • 
~d61 i tatniając6 

MYDŁO TATRZAŃSKIE 
WYŁ4CZNA WŁASNOŚĆ 

WARSZAWSKIRGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO 
Z ZAPACHAMI 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tałra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. I Dostać mOŻI' 8 we wszystkich ważnieJszych perfumeryjach. 

(W. B. O. 3604) - (30-21) 

DLA SMAKOSZY! 
Cykoryj a, wyrobiona w nowo otworzonej Włocławskiej 

Fabryce Cykoryi 

R. BOHNE & C~ 
odznacza się smakiem wy­

bornym, i sprzedawaną jest 

-we wszystkich tutejszych 

większych sklepach koloni­

jalnych. Dodana do kawy, 

nadaje takowej ładny złoci­

sty kolor i mocny przyjem-

ny aromat. 
Dla odróżnienia takowej od 

innych podobnych fabryka­

tów służy marka fabryczna 

"Drabina z Dziećmi". 
(10-9) 

przeszło 4 wiorsty długa, wraz z roz­
jazdami i wagonikami wywracalnemi, 
z powodu UkOllczenia budowy, ___ ca-
łości lub częścio'W'o do 
odstąpienia. Zapytania przyj­
muj e kantor niniejszego pi:lma llod 
n.d.. W. 100" (2-2) 

50 placów 

~ ...... "''' 1"11 ">o 

~ = ~~. 
;;- &;' ;g~ gl~ 

,.. ~ .... 1J'l ..... es 
~N~~ ... ·~,., ~g~ 

~~~~:;!ZI-3:xJ ~6t:t:1 
~!"-c~~~N !O~"':f 

P"d;~~!O 00-< ~OQ 
~~ s .... ~ IS ~cn'O §~tIl 
'1 ~ ~ <> ~ o- o· ...... ~~ "':f 
~,.. C>~~~ Oó Q 
~ ~ ::I ~~. ~ ~ ... :>;' ~ , "''''00 <~P~Q ~O~S:';ISO ~!O~ 
~ ~ ~ ?:1 81 ~ ;; Q o ].~ t:t:I 

i więcej, do sprzedania, na pra- ~ ~ O ci. ~ ~ ~ ~ 'O ~ 
wach miej kich, ~ Cz~s~ocho- O 7JJ S ;-;5 ~ I-ł r'f" .... Ol> ~ 
___ ie, w blizkości Zakładow Zelaznych O ~ ~ ~ §~« gs Q ~ s.' ~ 
B. Hancltkego. Tamże elo sprzedania • O ~ ~. g: g. Z ~ ~ ~ -
plac pod f"abryk~ nad rzeką =" ~ $'D ~. ~ < I;i '" C'2 
WartH. blizko kolei. Wia(lomość bliższa :=... >O ..... - -d~ e3 ·z --. ~,. t>:> .. -' C") <l tI:I 
u Walentego J anoty w Rakowie, przy ~ \;i. e w IX: _ CI~ 6 
fabryce Handtkego, przez Częstochowę. I ~ - ~ " 
_________ ~(1:.:.0_-8..::.:...) -I ::3 ; "" ~ ~ 

26,000 rb. 
b T 

. d Do dzisiejszego numeru dołacza się 
potrze ne po owarzystwle na om . " • 
2-piętrowy w Częstochowie. Wiadomość arkusz 27 pOWleSCl p. t. 
w kantorze Plenkiewicza w Częstocho-
wie. (5-4) 

- ---

"z Ł U D Z E N I A." 6403, 6404, 6405, 6412, 6413, 6414, 6415. (3-3) 
-~~~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

lloBDo.leno Ues8ypolO. w druk"rni S. Pańskiego w Plotrk..owie. 
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Teraz j ui wszystko skończone. I podczas gdy 
~n klęczał przed nią, Szarlota schyliła się nad nim, 
wzięła jego głowli w obie ręce, a całnjąc go w czoło, 
powiedziała: 

- Tak, ja cię gorąco kochałam. 
Gwido słyszał, jak głos jej zadrżał, czuł jak od­

jęła ręce od jego płonących. skroni .. , Powstał, chwiejąc 
się na nogach. 

Szarłoty j nż nie było obok niego; podszedłszy 

do drzwi, zawołała na Salwatorę. Nadzieja znów za­
błysła mu w duszy... Nie było czasu na wahanie ... 
na progu stała Salwatora, a obok niej ... 

- Filip!-zawołał Gwido. 
Młode dziewczę spokojnie patrzyło ua niego swe­

mi głębokiemi oczyma; Filip objął ją wpół. 

.:....- Te dzieci listownie wyznały sobie miłość i 
uczucie to z pewnością przyniesie im szczęście, bo 
jest oparte na wzajemnym szacunku,-powiedziała z 
widocznem zadowoleniem Szarłota, 

- Nigdy nie będę w stanie odwdzięczyć się 

Filipowi, za jego czułość i poświęcenie, z jakim spie­
szył nam na:pomoc w ciężkich chwilach I-powiedziała 
Salwatora.-Nasz ślub odbędzie się dopiero za dwa 
lata, a tymczasem zamieszkam u Szarloty, jako jej 
'pierwsza pen syj onarka i przyj aciółka. 

- A także jako jej uczenica i pomocnica,-dodał 
Filip. 

Gwido czuł na sobie spojrzenia obecnych i wyda­
ło mu się, że wszyscy patrzą nań z wyrzutem. 

- Ty sam odrzuciłeś szc~ęście-szeptał mu głos 

wewnętrzny-teraz go już nie pochwyciszl .. To, o czem 
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mógłby zostać szefem cudzego domu, w ostateezności 
choćby buchalterem, 

W tych 
dżają· 

Jakto? .. Nic, nic nie pozostało? a dom? 
Dom sprzedany; kupił go Mangel młodszy, 
dniach pani Banmeister i siostrzenica wyj eż-

Gwido był blady jak płótno. 
- W tych dniach? I dokąd jadą? I bez żadnych 

~rodków? 

- Zupełnie. Jadą do rodzinnego zamku Baumei­
strów i tam zamieszkają, 

- Ależ to szaleństwol... Jeżeli posiada ten za­
mek, on sam stanowi jeszcze ładną majętność. 

. - Otóż właśnie że jest przeciwnie, Jest on 
w takiem położeniu, jak człowiek, któryby posiadał 
drogoc enny złoty, brylantami sadzony kubek, a ani 
grosza, by kupić doń wina. Ojciec Konrada wybudo­
wał ten zamek dla swej chorej żony i darował go Szar­
locie w dzień jej ślubu, z warunkiem, oy go nikomu 
nie sprz edawała pod groźbą, że suma otrzymana ze 
sprzedaży pójdzie na cele dobroczynne, Wdowa. po 
K{)nradzie Beumajstrze ma tedy pi~kne ściany ale 
może w nich umrzeć z głodu ... Zresztą cała ta histo­
ryja mało mnie interesuje. Mówił mi Robert, że ona 
coś tam zamierza robić, ale co-zapomniałem. 

Gwido milczał. Tejszer wyjrzał przez okno ka­
rety i spostrzegł, że są na rynku, 

- Do widzenia. Ja tutaj wysiądę. Do widze­
nia". do jutra; spotkamy się n Graefenhagena. Bę­
dzie nas z pięćdziesięciul Ukłony pięknej pani Nini. 

Gwido alli spostrzegł, kiedy dojechał do domu. 
Złudzenia. 27 
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Wysiadł i stał na chodniku pod potokami deszczu. 
Czy założyć konie po obiedzie?-zapytał go 

furman? . 
Zatelefonuję-odpowiedział Gwido, wymawia-

jąc wyrazy z jakąś niezwykłą dobitnością,-poczem 

wykręcił się i szedł wciąż przed siebie. Nawet nie 
spostrzegł, kiedy się znalazł na Esplanadzie. 

XXIII. 

W dali stał dom, do którego nieświadomie dą­
żył Gwido. W miarę zbliżania się doń, ogarniał go 
coraz większy strach; dom bowiem robił wrażenie nie­
zamieszkanej, opuszczonej siedziby. Okna na parterze 
i na piętrze były pozasłaniane białemi zazdrostkami, 

- Co będzie, jeśli juź zapóźuo, jeśli one już wy­
jechały? . 

Rzucił się naprzód, przebiegł ulicę i szarpnął 
z całej siły za żelazną szyszkę, która służyła za rącz­
kę starożytnego typu dzwonka. Dźwięk rozległ się 

po całym domu, ale nikt nie szedł otwierać. Naresz­
cie Gwido usłyszał czyjeś kroki; przed nim stała Mi­
na i patrzyła na niego złowrogo. .. 

- Czego pan sobie życzy tutaj, panie Fabarjus? 
Gwido widząc Minę, zapanował nieco nad sobą; 

była bowiem ubrana w tę samą różową sukienkę, 

biały czepiec i białą chusteczkę na szyi, 
Gwido nie pamiętał Miny inaczej ubranej; nic 

też dziwnego, że mu się wydało, iż wszystko tu zostało 
po staremu i całkiem śmiało odrzekł: 

Pragnę aię widzieć z panią Bauwejster, 
- Zaraz, zapytam ... 
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oknie. W kaz(lym jej ruchu Cz,uć było dziwny spo­
kój, zdobyty kosztem strasznych ofiar i cierpień. 

I Gwido upadł prz,ed nią na kolana, ujął jej 
obie ręce, jak to czynił dawniej, gdy praguął coś 

wyprosić u niej. 
- Pomyśl tylko - blagał, - wszak sama powie­

działaś, że mi przebaczasz! Cói to za przehaczenie, 
jeśli cię obraża moje pragnienie przyjścia ci z pomocą? 
Czyż sądzisz, że jestem w stanie pozwolić, by twoj e 
ręce, te drogie ręce gotowały i parzyły się dla ob­
cych ludzi? Zresztą, jeśli nie chcesz myśleć o sobie, 
pomyśl o mnie! Nie znalazłem szczęścia w pożyciu 
domowew. Przyszłość przedstawia mi si r; w ciem­
nych i nieokreślonych barwach; wydaje mi się, że 

tybyś mi była w stanie pom6dz ... Wyobraźnia rysuj e 
mi tam, daleko, jakie8 stałe, jasne, pewne szczęście, 

Nim mnie odepchniesz, zapytaj Salwatol'Y. 
Szarlota zamyślona patrzyła nań, jak gd yby 

pragnąc przejrzyć do głębi go duszy. Wszak dla 
niego wskrzesiła w sobie niegdyś uczucie matki i przy­
jaciela, towarzysza i kochającej, oddanej małżonki. 

Wszystkie swe uczucia skierowała ku niemu. Nie­
kiedy przychodziły ciężkie chwile wewnętrznej wal­
ki, która musiała pozostać tajemnicą nazawsze i dla 
wszystkich. Czasami zdawało jej się, że los zbyt su­
rowo z nią się obchodzi. Czemu Gwido urodził si~ 

zbyt późno ... dla niej? Chwilami wydawało jej się, że 

niema na świecie, prócz niej, drugiej kobiety, któraby 
mogła być dla niego odpowiedniejszą żouą. Jemu mo­
głaby powierzać wszystkie swe marzenia, myśli, dzielić 
się z nim wrażeniami. Mąż jej nie żądał nic podobnego. 
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